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Prenumeratę przyjmuje w Radomiu Redakcya Gazety Radomskiej, Czytelnia P. Czarneckiej, sklepy: P. Dubelt, P. Winkler, P. Sochańskiego i Księgarnia P. Zucker.

Dentysta Berliński Goldstein
Od 1883 roku mieszka Btale w Radomiu w domu W-go Lubońskic- 

go, przyjmuje pacjentów od godz. 9—12 i od 2—5.

OBWIESZCZENIE.
Niniejszem zawiadamia się szanowną. Publiczność miasta Ra
domia i jego okolic iż z dniem 1 (13) czerwca r. b. w skle

pie M. Weinryba na wale, rozpocznie się sprzedaż

po cenach fabrycznych.
Szczegóły w afiszach.

UWAGA. Drożdże 1’imperial i prym,, w skrzynkach wagi 
21 liczy się tylko za 20 f., a secundę zamiast 18 liczy się 

tylko funtów 17.
Fabryka drożdży Niechcickich uprasza szanowną. Publicz
ność o łaskawe przekonanie się co do ich dobroci, porówny- 

wając z innemi drożdżami.

302—1 M. Weinryb.
FORTEPIANO 305

jest do sprzedania w dobrem stanie za umiarkowaną cenę. Ulica 
Staro-SkaryszewBka, dom Stachórskiego, mieszkanie Orłowskiego.

DENTYSTA ^3’3
przyjmuje pacjentów „w Hotelu Rzymskim" pod Nr. 35.
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HISTORII DWÓCH SERC,
POWIEŚĆ

przez

Waleryę Marrenć (Morzkowską).
------2»O«S------

(Ciąg dalszy, patrz Nr. 46)

— Przyszłam ci przypomnieć, wyrzekła, że jedziemy do 
teatru—śpiewają, „Hugonotów“.

— Nie zapomniałem o tem Zosiu, mamy jeszcze czas 
przed sobą, dopiero siódma; ty jak widzę, jesteś zupełnie 
gotowa.

Rzeczywiście była w świetnym stroju.
— Ubrałam się wcześnie, chciałabym pogawędzić z to

bą, a ty...
— Gawędź, ja przez ten czas będę patrzał na ciebie, od

parł żartobliwie.
— Z tobą, odparła, niepodobna teraz mówić na seryo.

Mówiła to pół żartem także, ale znać było żal w jej 
wyrazistych oczach.

— Dawniej, dodała po chwili, byliśmy z sobą inaczej, 
Szczęsny, chciałabym powrócić do tej przeszłości chociażby 
na chwilę.

Brat zamyślił się, głos siostry zdawał się zwiewać z 
jego czoła przykre myśli, otaczać go czarem dni minionych 
i niweczyć puklerz szyderstwa, którym bronił się może od 
świata.

— Ja chciałhym tego także Zosiu, wyrzekł z wolna mię-

Ze wspomnień wystawy.
Gazeta ożywiła się, gazeta dziś ruchliwa, gazeta za

służyła się....
Takie mniej więcej dochodzą nas glosy a nie mamy 

powodu wątpić o ich szczerości. Pragnęlibyśmy tylko i 
dalszą działalnością nie obniżyć tej opinii, bo—noblesse 
oblige. A tymczasem ten „ruchliwy*1 ten „ożywiony" 
organ, już od tygodnia ani słówka nie wspomina o fakcie, 
który, bądź co bądź, jak na nasze stosunki, jest wypad
kiem niezwykłym, a chociaż minął już, jednak jeszcze sku
pia uwagę ogółu i jest przedmiotem rozmów wszystkich 
warstw ludności. Wiemy o tem, wiemy że każde słów
ko o wystawie byłoby z chciwością odczytywane i teraz, 
a przecież gazeta milczy.

Musimy więc przynajnaniej powód tego wyjaśnić.
A wyjaśnienie tu krótkie, bo każdy chyba pojmie 

to łatwo gdy powiemy wprost że milczymy pognębieni, 
z żalu iż tyle zachodów i trudu, przynajmniej w części 
poszło na marne. Prawda że udało nam się wcale efe
ktowną wystawę urządzić, wystawę, która w każdym 
razie niewątpliwie dodatni wpływ wywrze, na miejsco
wy przemysł, ale która jednak w zasadzie swej zwich ■ 
niętą została przez niewysłanie zakwalifikowanych oka
zów na wystawę warszawską. Straciła tym sposobem 
swój charakter przygotowawczej, a wygląda dziś jak gdy
by chciała tylko konkurować z tamtą, choć to bynaj- 

kszym głosem; czuję to sam, odwykłem od serdecznego 
świata, od czasu jak mi ciebie zabrakło.

Ona zbliżyła się do niego i zawiesiła mu splecione 
ręce na ramieniu.

— Ach! teraz ja jestem przy tobie Szczęsny, szepnęła: 
powróćmy myślą do dni dawnych, mówmy z sobą tak, jak 
to czyniliśmy kiedyś, wówczas, gdy nie mieliśmy wzajemnie 
dla siebie tajemnic żadnych, gdy troski nasze, zabawy i ra
dości były wspólne.

— Troski nasze i radości, nie przestały być wspólnemi, 
wierz mi.

Wstrząsnęła głową z pieszczotliwym wdziękiem.
— Ty, wyrzekła, dzielisz tylko moje radości i niepokoje, 

a swoje zachowujesz dla samego siebie; to nie słusznie bra
cie, ja nie jestem już dzieckiem, zasłona życia odchyliła się 
przedemną, mam prawo do tajemnic twego serca.

Podniósł zamroczone czoło z wyrazem tłumionej tęs
knoty.

— Powracasz uparcie do tych pytań Zosiu; czy sądzisz, 
że one warte są twego współczucia?

— Dla czegożby nie, skoro stanowią część twego ist
nienia ?

Słuchał jej z pewną niecierpliwością.
— Chciałbym, żeby tak było, zawołał; wierz mi, chciał- 

bym mieć ci do opowiedzenia jaki serdeczny dramat, cho
ciażby pełny łez, bólów i cierpień—tak nie jest, powieść ży
cia mojego, jak tyciące innych, da się zamknąć w dwóch 
słowach. Żądza użycia wciągnęła mnie na drogi łatwych 
miłostek, a ja nie mogłem zadowolić się niemi. Daremnie 
marnowałem czas, siły, uczucia, rzucałem w błoto serce 

mniej nie było naszym zamiarem. Rozumiemy to do
brze że jako przygotowawcza gubernialna, większe odda
łaby usługi, a przynajmniej byłaby w zgodzie z pierwo- 
tnem jej założeniem.

Tak więc, Szanowny czytelniku widzisz że i sami 
aż nadto czujemy krok fałszywy i dla tego właśnie aby 
o nim nie mówić, woleliśmy milczeć. Dziś jednak gdy 
i pisma warszawskie o tym nieszczęśliwym finale naszej 
ekspozycji odzywają się z przekąsem, uważamy za ko
nieczne choć słówko powiedzieć na usprawiedliwienie 
tych, którzy na to kazanie dzwonili, bo z natury rzeczy 
płynie, iż bez względu na postawienie kwestyi, musi
my dziś solidaryzować się z nimi i szukać argumentów 
na jej poparcie.

Trudna to wprawdzie sprawa, jednakże spróbujmy 
wymotywować owo postanowienie komitetu zapadłe na 
ostatniem posiedzeniu większością głosów.

Za punkt wyjścia wnioskodawcom posłużyły tu 
przedewszystkiem względy finansowe. W danej chwili, 
gdyśmy jeszcze nawet przybliżonego pojęcia nie mogli 
mieć o stanie kasy, koszt wysyłki obliczony mniej wię
cej na rs: 600, główną stanowi! tu przeszkodę. Wpraw
dzie bez dokładnych rachunków w ręku, bez dowodu, iż 
dochody nie wytrzymają takiego wydatku, opozycya opie
rając swe veto jedynie na dowolnych przypuszczeniach, 
nie stała na zbyt silnym gruncie, jednakże przezorniejsi, 
niechcąc rezykować, uznali także, iż lepsza superata niż 

moje podarte na szmaty, znajdowałem tylko przesyt i znu
żenie. Chciałem nieraz uwierzyć, że w kałuży zepsucia 
wyłowić potrafię czystą perłę miłości — wyzyskano szaleń
stwo moje i wyszydzono tylko. To było w logice rzeczy. 
Wierz mi siostro, nie mam ci nic innego do wyznania, nic 
wcale coby godne było mnie i ciebie. A dzisiaj czuję tylko 
pustkę życia, żal po latach ubiegłych daremnie i nieujętą 
tęsknotę do czystych rozkoszy, których nie znalazłem, cho
ciażby nawet te rozkosze drogo okupić przyszło.

— Czy myślisz, że wątpię o tem, bracie? Nie czyń mnie 
tej krzywdy; ja jedna wiem może, ile w sercu twojem jest 
skarbów, zile gdy patrzę na ciebie, w tej nowej fazie znu
żenia i tęsknoty, lękam się mimowolnie, byś nie zmarnował 
ich ostatecznie. Ty za nadto pragniesz kochać, by nie być 
znowu wyzyskanym.

Mówiła to z prawdziwą trwogą, składając ręce, aż on 
uśmiechnął się dawnym, pewnym siebie uśmiechem.

— Na teraz będę ostrożny, wyrzekł. "
Ale Zosia wstrząsnęła głową: ostrożność była to wła

śnie cnota, najmniej dla niego dostępna.
— Alboż ty umiesz być ostrożnym bracie? Ty, pomimo 

szyderstwa, masz zawsze serce na dłoni. Czyż ty potrafisz 
bronić go, strzedz i oddać tylko tej, co na to zasłuży?

Spojrzał na nią z rodzajem niecierpliwości, jak gdyby 
ciążyła mu jej troskliwość.

— Ty musiałeś bardzo wiele przecierpieć Szczęsny; za
wody, o których mówisz tak zwięźle, opłaciłeś chwilami mę
czarni, one to wywołały ci na usta ten gorzki uśmiech. Ja 
znam cię dość, by dopełnić krótką spowiedź twoją.

Wzruszył ramionami. (d, c. n.)
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niedobór. Wprawdzie ten ewentualny niedobór moźe- 
by się jakoś udało w przyszłości pokryć bodajby nawet 
jakimś koncertem, albo przedstawieniem amatorskiem, 
ale gdy źródła te uznano za wątpliwe, przemogły wzglę
dy przezorności choć ze szkodą samej zasady. Natural 
nie wobec tak postawionej kwestyi, niepodobna odmó
wić oponentom dużej nawet racyi.

Dalej, obok przeszkody finansowej, stanęło także 
pytanie: co posłać? Czy tylko przemysł drobny, czy też 
bezwzględnie wszystko o iie sędziowie zakwalifikowali do 
kategoryi pierwszej.

Przemysł drobny, pomimo deklaracyj, nie dopisał. 
Co zaś do innych okazów, to wiele z nich uszkodziło się 
a jak np. spożywcze i kosmetyki, zupełnie znikły 
ze stołów Eksponenci zatem musieliby dostarczyć in
ne, a na to nie byli przygotowani. Dalej wielu z nich 
wcale nie życzyło sobie do Warszawy wysyłać, a komi
tet przecież zmuszać do tego nie miał prawa. W dziale 
inwentarza np. zaledwie paru wystawców objawiło ocho
tę. Cóż zetem było, posyłać.

Są to zatem także nie małe względy, które przy
najmniej w części usprawiedliwiają postanowienie komi
tetu, chociaż niejednemu może wydadzą się sztucznie na 
ciągniętemi.

Tak więc jeżeli Kuryer Warszawski ma racyę na
zywać taki finał skandalem, ma też i komitet nie mniej
sze racye na swą obronę.

Zresztą, najwymowniejszym tu argumentem jest ta 
okoliczność że wystawę w tak krótkim czasie z niczego 
bo bez żadnych środków i jakiej kol wiekbądź organiza- 
cyi, a jedynie wysiłkiem energii, dobrej woli i poświęce
nia, stworzyli ludzie którzy nigdy nic podobnego nie ro
bili, a więc mniej mogą być odpowiedzialnymi za swe 
mimowolne błędy, pochodzące jedynie z braku doświad
czenia.

Wystawa tegoroczna była próbą, przyszłość bodzie 
lepszą.

Zainteresowanie wielkie obudziła wystawa nietylko 
w pośród klas przemysłowych, ale nawet i włościańskich. 
W tych dniach np. przychodzi do redakcyi naszej jeden z 
wystawców tej ostatniej kategoryi z prośbą, że jeśli nie bg 
dzie mu przyznaną nagroda pieniężna, to mniejsza o to, ale 
niech przynajmniej w gazecie będzie napisano, że ją otrzy
mał, aby się mógł przed sąsiadami pochwalić.

Bez komentarzy.

Rachunki wystawowe jeszcze po dziś dzień nie zosta
ły ukończone. Wszelkie zatem pogłoski o deficycie lub zy 
skach są przedwczesue. Wprawdzie wiadomym jest wpływ 
który przenosi 2 */2 tysiąca rs. ale dopóki nie zsumuje się 
dokładnie wszystkich wydatków i zanim nie zostanie sprze
dany materyał budowlany, dotąd nie można mieć żadnego o 
rezultacie pojęcia nawet w przybliżeniu.

Wiadomości bieżące.
OGÓLNE.

Departament dróg żelaznych wydał rozporządzenie 
do zarządów tychże, iżby w kasach kolejowych nie przyjmo
wano monety 10 i 5 groszowej. Donoszą o tern pisma ro
syjskie.

Zakaz. Ministeryum finansów zamierza wzbronić 
kobietom i niepełnoletnim wyrostkom pracy nocnej w fa
brykach i w ogóle zakładach przemysłowych. Zakaz ten 
ma być wprowadzony od 1 października r. b.

Nowa taksa aptekarska ma być wprowadzona od 
nowego roku.

Podwyższona akcyza do 9 kop. od jednego stopnia 
tralesa czyli 9 rs. od wiadra spirytusu bezwodnego, zaczęła 
już obowiązywać z dniem 1 b. m.

W Gorzelniach aparaty kontrolujące i należące do 
nich filtry, stosownie do nowych rozporządzeń akcyznych 
mają być nabywane i utrzymywane kosztem rządu, a techni
cy czuwać będą, aby dobrze funkeyonowały.

Z MIASTA.
Wyjazd. J. W. Gubernator wyjechał na kilkodniowy 

przegląd guberni.
Józef Brandt depeszą doniósł, iż w dniu jutrzejszym 

wprost z Galicyi, ominąwszy Warszawę, zjeżdża na całe lato 
do swego majątku Orońska.

Teatr. Przed wyjazdem do Lublina towarzystwo 
pana Żołopińskiego przedstawiło zapowiadaną od dość da
wna głośną komedyą redaktora Wieku p. t. „Friebe”. Roz
głos jaki tą sztukę otoczył, zajęcie jakie obudziła jeszcze 
przed wystawieniem w teatrze Rozmaitości—nabrały roz
miarów niezwyczajnych dzięki niedyskretnym pogłoskom. 
Nastąpił spodziewany zawód—autor „Przed ślubem” zbyt 
wiele ma talentu, ażeby tych rysów jakie mu zmysł obser
wacyjny nazbiera, nie potrafił skrystalizować w typy, nie 
potrzebując na scenę wprowadzać żywcem ludzi z salonu 
czy ulicy.

W każdym razie dla nas, dla prowincyi więcej jest ko- 
rzystnem widzieć zobrazowanie tej części społeczeństwa, 
która przeważnie z naleciałości powstawszy dzisiaj przemy
słem naszym włada — niż oglądać na scenie album kilku 
znajomych autora przemysłowców warszawskich. Utwór 
ma dwie potężne zalety opracowane tak, że gniotą całą 
sztukę, przeważają nad kreśleniem charakterów, nad ży
wością i naturalnością akcyi—słowem z zalet stają się nie
kiedy wadami. Mówię tu o zdrowych tendencyach wypo
wiadanych seryo czy ironicznie przez wszystkie niemal oso
by sztuki, oraz o prawdziwie francuzkiej błyskotliwości 
djalogu. Są to powtarzam zalety, duże i dość rzadkie, ale 
w komedyi p. Zalewskiego wysuwają się na plan pierwszy, 
każą po kolei wszystkim występującym słuchać peror ro 
zumowanych czy satyrycznych wypowiadanych przez inne 
osoby i czekać na rozpoczęcie swoich własnych tyrad.

Sztuka graną była starannie—szczupłość sceny psuła 
efekt teatru amatorskiego granego w salonie—zresztą ro
biono co można. Na wyróżnienie słusznie zasługują panna 
Adler i p. Hofman.

Duże zainteresowanie obudziła grana we środę korne- 
dya mieszkanki naszego miasta pani Jordan Wierusz p. t. 
„Mnie moźna“. Tendencya przezroczysta i zdrowa choć 
nieco z kobiecego punktu traktowana: żona doprowadzając 
męża do sceny zazdrości, daje mu tą drogą nauczkę o ró
wności praw obojga na punkcie wiary małżeńskiej. Treść, 
choć przypominająca bezwiednie może komedye: „On nie za
zdrosny”, „Autor w kłopocie”, „Mąż pieszczony” i wiele in
nych—jest obrobiona w sposób zajmujący. Oryginalnem i 
dowcipnem jest wprowadzenie równoległej akcyi między 
dwojgiem służących: pani domu intryguje męża za pomocą 
kuzyna, a służąca swego gamoniowatego konkurenta za po
mocą jego własnej fotografii, wyobrażającej jakoby rywala.

Całość bardzo się podobała i dostarczyła widzom kil
ka chwil szczerej wesołości. Graną była sztuczka ta zu
pełnie gładko przez najlepsze siły towarzystwa nas opu
szczającego.

Sprawy szkolne. Stosownie do obowiązujących od 
lat paru przepisów, klasy wstępne istniejące przy gimnazy- 
ach męzkich, kończą swój rok szkolny już z dniem 13-go 
czerwca. Wczoraj znowu pan dyrektor w obec przedsta
wicieli rady pedagogicznej po odczytaniu uczniom listy pro
mowanych doręczył nagrody, książki wraz zlistami pochwal- 
nemi otrzymali: Raczkowski Juljan i Dutkowski Stanisław; 
nagrody drugiego stopnia czyli same listy pochwalne: Ja
błoński Stefan i Majerczak Wigdor.

Z ogólnej liczby 64 przechodzi do klasy pierwszej 48 
uczniów.

Dla innych klas gimnazyum wakacye, jak donosiliśmy 
rozpoczynają się po akcie uroczystym, który się odbędzie 
dnia 26 b. m.

Z kolei Dąbrowskiej.
= Służba lekarska odbywa obecnie rewizyę wzroku. 

Dotychczas skonstatowano 2 wypadki daltonizmu t. j. braku 
zdolności rozróżniania kolorów.

= Doroczne ogólne zebranie akcyonaryuszów odbę
dzie się w lokalu rady zarządzającej w Warszawie dnia 4-go 
Lipca.

== Akcye towarzystwa drogi Dąbrowskiej zwolnio
ne zostały od podatku dochodowego.

Baczność. Depesze doniosły o wypadkach cholery 
w Hiszpanji. Nielepsze też wieści dochodzą z Egiptu. 
A więc czujność naszej służby sanitarnej byłaby pożądaną.

Lepiej niechby nas ten gość niepożądany zastał na stano
wisku przygotowanymi do odporu. A jeżeliby się udało za
grodzić mu drogę u wejścia—tern lepiej.

Pożądane udogodnienie. Nawet najlepiej admini
strowane drogi żelazne mające urzędników dobrze ze służbą 
obznajmionych, często narażają interesantów na straty ma- 
teryalne z powodu omyłkowego lub błędnego stosowania ta
ryfy przewozowej. Z tego źródła tysiączne mniej lub więcej 
uzasadnione powstają pretensye tak, że dla rozpatrywania i 
prostowania takowych, każda droga ma oddzielny wydział 
tak zwany reklamacyjny. Nieporozumienia więc rozmaite 
nie są bynajmniej właściwością wyłączną naszej drogi, ale 
zdarzają się wszędzie. Może być tylko mowa o ich mniej
szej lub nadmiernej ilości. A nasza, jak zresztą każda mło
da droga, gdy urzędnicy nie mieli jeszcze czasu nabyć do
statecznej wprawy w załatwianiu swych czynności (jak w tym 
razie nawet niełatwych) dość stosunkowo często zmusza in
teresantów do poszukiwania summ niewłaściwie nadpłaco
nych, co zazwyczaj jest i niemiłem i wiele czasu kosztuje.

Niewątpliwie zatem pożądaną będzie dla interesowa
nych wiadomość, że młoda ale ruchliwa tutejsza firma 
handlowa Helbich i Pohl, zawiązawszy odpowiednie 
stosunki, rozszerza swą działalność w ten sposób, że za ma
łą prowizyę podejmować będzie windykacye wszelkich tego . 
rodzaju pretensyj, udzielając zarazem objaśnień o ile tako
we są uzasadnione. Ten ostatni wzgląd jest nader ważnym, 
bo o ile z jednej strony, interesowanemu a niedość z mani- 
pulacyą taryfową obeznanemu, często tylko zdawać się mo
że, o tyle znów z drugiej strony nie brakuje i takich, którzy 
się nawet nie domyślają, że zapłacili zawiele.

A że tych ostatnich nie mała jest liczba dość wspom
nieć tu dodatkowo, iż fundusz emerytalny urzędników zna
czny z tego źródła czerpie zasiłek. Takie bowiem nadpłaty 
w kontroli wykryte, a przez interesowanych wcale lub we 
właściwym terminie niereklamowane, przelewane bywają na 
rzecz kasy emerytalnej;

Jako curiosum nadesłano nam kopertę z odciskiem 
aż 10 pocztowych pieczęci. List z wyraźnym i dokładnym 
adresem wysłany z Lipska, błądził po Petersburgach i Wil
nach, aż po 9 dniach takiej tułaczki, trafił nareszcie na 
miejsce swego właściwego przeznaczenia—do Przytyka.

Pośpiech, ani słowa.

Z GUBERNI.
Pod Bzinem odkryte zostały obfite pokłady błyszczu 

ołowianego.
Pożar. Wczoraj o godzinie 3 po południu straż po

żarna dostrzegłszy ogień po za miastem już zamierzała po
nieść tam swą pomoc, gdy jednak przyjezdni objaśnili, że 
pali się gdzieś aż pod Zwoleniem, od zamiaru swego od
stąpiła.

N. B. W tej chwili gdy już numer na prasie dowia 
dujemy się, że pożar ten powstał w samym Zwoleniu i zni
szczył podobno aż kilkanaście domów. Szczegółów jednak 
brak, a nawet w ogóle wiadomość tę podajemy z zastrze
żeniem.

Zewsząd dochodzą nas wieści pomyślne co do tego
rocznych urodzajów, zwłaszcza oziminy zapowiadają się 
bardzo dobrze. A jeśli dodamy do tego że pogoda sprzyja 
sianokosom, nie pozostanie już nic jak tylko życzyć rolni
kom cen lepszych, niż mieliśmy je w tym roku. Bo jeżeli 
te nie dopiszą to i pomimo urodzajów, klęska może być nie
mniej dotkliwą.

Z KRAJU.
— Ks. Massalska, otwiera w Warszawie przy ul. Szpitalnej 

N. 5, wyższe kursa nauki języków dla kobiet. Także wykładaną 
będzie i korrespondeneya handlowa. Kurs ma się już rozpocząć 
z dniem 1 września.

— Jedna z pensyj żeńskich w Warszawie wprowadza wy
kład buchalteryi.

— Jeden z pedagogów zakłada pod Warszawą szkołę letnią 
celem przygotowywania młodzieży do egzaminów powakacyjnych.

— Na zebraniu gminnem w Złotnikach gub. Kieleckiej za
padła uchwala wzbraniająca żydom prowadzenia handlu i wszelkich 
fobót w dnie świąteczne a to pod rygorem grzywny od 3 do 5 rs.

Tak więc coraz częściej gminy zaczynają objawiać tendeneye 
nietolerancyjne.

Czyż nie byłoby o wiele pożyteczniej gdyby urzędy gminne 
zechciały pójść za przykładem sąsiedniej Nowej-Aleksandryi, gdzie 
na zebraniu gminnem uchwalono na rok bieżący wydatek rs. 40 na 
książki i prenumeratę pism ludowych. Książki i pisma w ten spo
sób już ód łat 3 nabywane, niemały wpływ wywierają kursując bo
wiem od wsi do wsi, chwytane i czytywane są przez lud z wielkin) 
zapałem.

Pożyteczniejsza ta zatem uchwała, niż ta o której wyżej mo
wa, albo ta jaka niedawno w Rzeczniowie zapadła. Gdyby też ta
kich uchwał było więcej, byłoby niewątpliwie mniej podobnych 
tamtym.

— Przemysłowcy warszawscy myślą o założeniu banku, któ
rego zadaniem byłby głównie kredyt rzeczowy. Projekt ten ma 
być tylko wtedy urzeczywistnionym jeżeli zamierzona reorganiza- 
cya banku polskiego stanie się faktem spełnionym.

— Sprawa założenia towarzystwa kredytowego miejskiego 
w Kaliszu jest już na bardzo dobrej drodze. Delegat obywateli 
który już w tych dniach z Petersburga powrócił, zapewnia że naj
dalej za kilka miesięcy, towarzystwo stanie się faktem.

— W Wysokiej, tuż przy stacyi drogi Wiedeńskiej Łazy 
powstaje fabryka cementu z zakresem produkcyi na 60 tysięcy 
beczek rocznie.

— Nareszcie jest nadzieja że i Płock doczeka się komuni- 
kacyi kolejowej, a nawet może będzie punktem ważnym trausito- 
wym. Z jednej bowiem strony, tór szeroko kolejowy ma być zbu
dowany do granicy pruskiej, a w drugą stronę do st. Nowogeor- 
giewsk, wązko kolejowy. W Płocku zatem odbywałby się przeła
dunek. Techniczna komisya ma zjechać na studya. Donoszą o 
tern pisma rosyjskie.

— Między Kielcami a Buskiem maja stale kursować omni
busy wyrugowane przez tramwaje z ulic Warszawy. Spodziewaną 
jest nawet zapomoga rządowa.

— Kolej Wiedeńska traktuje obecnie o skup odnogi Łódz
kiej, która ma być przedłużoną do granicy.

— Szolc-Rogoziński i nieodstępny towarzysz jego wypraw 
Leopold Janikowski, już z końcem b. m. wracają do kraju.

— Budowa szpitala dla obłąkanych w Tworkach ma być 
Rozpoczętą jeszcze w roku bieżącym.

— Komitet wystawy warszawskiej poczynił już starania o 
wyjednanie przedłużenia jej o 2 tygodnie.

— Tegoroczna wystawa rolniczo-przemysłowa w Warszawie 
obudziła niezwykłe zainteresowanie w sferach przemysłowych nie 
tylko całego kraju ale nawet i za granicą.

Pomijając już legion sprawozdawców zagranicznych, jacy 
już do Warszawy zjechali, dość wspomnieć że nader licznie przy
bywają przedstawiciele różnych gałęzi przemysłu nawet najodle
glejszych krajów Europy.

— Za przykładem Piotrkowa i Kalisz myśli o urządzeniu 
w swych murach wystawy starożytności.

— Malarze krakowscy urządzają w Warszawie wystawę 
szkiców.

— W gmachu Sukiennic w Krakowie otwartą została wysta
wa obrazów Grotgera. Zdołano zgromadzić przeszło 100 płócien.

— Wiktor Ramułt, młody, uzdolniony dziennikarz zmarł we 
Lwowie.

— Jakiś petersburski dziennikarz stara się o koncesyę na 
wielką codzienną gazetę p. t. „Granica11 którą zamierza wydawać 
w Warszawie w języku rosyjskim.

Wiadomości polityczne.
Gdy już od tak dawna omawiany, traktowany i odkła

dany układ między Anglią a Rosyą, blizki nareszcie urze
czywistnienia na drodze pokojowej interwencyi mocarstw, 
na horyzoncie politycznym najniespodziewaniej ukazują się 
chmury, które bodaj czy znów nie zasłonią wschodzących 
promieni światła zgody sąsiedzkiej.

Dywersyę tę w dyplomacyi europejskiej wywołało 
przesilenie w obecnym gabinecie angielskim. Gladstone 
bowiem z ministrami swerni podał się do dymisyi. Jeżeli 
dymisya tyloletniego kierownika losami Anglii przyjętą zo
stanie, kto po nim uchwyci ster rządu, jaką będzie ta dłoń, 
która dalej poprowadzi zrujnowaną już burzami nawę swe
go narodu?

Giełdy wprawdzie przyjęły tę wieść dość spokojnie: 
nie mniej jednak gazety obrabiają te pytania na wszystkie 
tempa, a w pośród licznych horoskopów, spotykamy też i 
niezbyt wesołe wróżby nawet dla pokoju całej europy. Być 
może, iż obawy te nie są pozbawione podstaw, bo jakkolwiek 
Anglia może nawet bezpowrotnie straciła swój dawny wpływ 
na jej losy, lecz z drugiej strony widzieliśmy przecie że i 
zatarg w małem bezsilnem słowiańskiem państewku, wy
starczył do zapalenia pochodni wojny.

Dalszy więc układ stosunków, bądź co bądź, zależeć 
będzie od polityki następcy Gladstona. A następcą tym ma 
zostać albo Salisbury albo Northcote. Jeżeli istotnie stron
nictwo konserwatywne stanie na czele, wtedy dalszy prze
bieg kwestyi afgańskiej może się zaostrzyć, a tem samem 
pokojowe jej załatwienie, mniej będzie prawdopodobnem.

Wspominają też dzienniki o częściowej tylko rekon- 
strukcyi obecnego gabinetu; ale taka kombinacya mniej 
przedstawia widoków urzeczywistnienia się, bo Gladstone 
jeżeli ustąpi, to już całkowicie z powodu zupełnego znie-

Tak się mniej więcej przedstawiają obecne stosunki 
polityczne Europy. Co zaś do spraw bliżej nas obchodzą
cych zanotować tu jeszcze musimy, że rozporządzenie rządu 
co do wydalenia poddanych rosyjskich z granic pruskich, 
będzie wykonane ściśle i bez żadnych wyjątków. Nawet 
petycje towarzystw rolniczych o powstrzymanie chociaż do 
jesieni wykonania tego prawa, zostały odrzucone bez
względnie.

Te same Prusy domagają się z imianowania na arcy- 
biskupstwo poznańskie nie- polaka. Inaczej pozostanie sta
tus quo.

Grodno. Wielki pożar podsycany szalejącym wia
trem, zniszczył większą połowę miasta w ciągu 24 godzin. 
Zawezwano do pomocy straże pożarne z Wilna i Białego 
stoku. Pomimo to jednak prawie wszystkie znaczniejsze 
gmachy legły w gruzach. Miasto niedawno jeszcze tak ru
chliwe, dziś smutny przedstawia widok nagich okopconych 
murów i sterczących kominów.

W gronie literatów warszawskich powstał już projekt 
wydania jednodniówki p. t. „Gore” na rzecz pogorzelców.

Warsz a w a 13 Czerwca god. 2 ga po południu. 
(telegram własny).

Za 100 marek żądano 48.75, płacono 48.6 7; za 1 funt 
sterling 9.88; za 100 fran. 39.40; za 100 gulden. 79.90.

Kurs listów Tow. Kr. ziem, obniża się.
Ceny zboża nieco silniejsze.
Cukier od 3.00 do 3.07; mączka od 2.65 do 2 67. 

Okowita w hurcie 2.66, w sprzedaży detalicznej 2.64.

W sprawie usunięcia ulicznego żebractwa.

(Dokończenie, patrz Nr. 46)

Dziś jednak bez rozporządzenia nakazującego tak 
miastom jako też i gminom obowiązkowe zaopiekowanie się 
swoimi ubogiemi, napotykają się trudności w przeprowa
dzeniu myśli usunięcia ulicznego żebractwa, i chociaż jaka 
miejscowość postara się i wynajdzie środki na zaspokojenie 
swoich ubogich, nie jest jednak wolną od natręctwa włóczą
cego się żebractwa, które z okolic ściąga przeważnie do 
miast, a środki przedsiębrane przez władze policyjne, odsy
łania do miejsc ich urodzenia, okazują się nie dostateczne, 
gdyż odsyłani, nie mając tam schronienia ponownie się roz
chodzą. Otóż przy obowiązującym tylko prawie opieki, 
można by nadać prawidłowy rozwój w tym kierunku do
broczynności. Ażeby jednak ten obowiązek, o ile można 
uczynić najmniej uciążliwym dla społeczeństwa—należało by 
gminom zostawić swobodne działanie w obmyślaniu sposobu 
rozciągnięcia opieki nad swymi biednymi.

Badając bliżej kwestyą żebractwa, doszliśmy do prze
konania, że w kraju naszym, gdzie niema przeludnienia, 
gdzie związki rodzinne są w poszanowaniu, gdzie wreszcie 
czy to z poczucia godności osobistej, czy wstydu, każdy 
porządniejszy człowiek, poprzestając na najskromniejszem 
utrzymaniu stara się zapracować na nie, a dopiero zupełna 
niemoc lub kalectwo zniewala go do wyciągnięcia ręki po 
jałmużnę, z tąd też i liczba takich nie jest wielka, otwie
ranie zatem domów schronień w każdej parafii jest zby ■ 
tecznem, właściwiej więc byłoby otwierać jeden taki Dom 
na powiat i to w mieście powiatowem. Skoncentrowane 
zapisy i fundacye powiatu w jedną całość, dały by możność 
urządzenia domu schronienia odpowiednio celowi, a będąc 
pod bliższym nadzorem władzy i wybranego komitetu z po
śród mieszkańców, dały by większą rękojmię swego rozwo
ju i użyteczności, aniżeli dziś rozdrobnione i żadnego pra
wie pożytku nieprzynoszące.

Fuudusz na wystawienie domu, można by otrzymać 
ze sprzedarzy budowli, które dziś noszą nazwę domów 
schronień, a w rzeczywistości nie zasługują na nią, bo cóż 
znaczy parę jakich izb, w których się mieści dwóch lub wię
cej starców, nieotrzymujących ani pożywienia, ani ubrania, 
a tym samym to wszystko żebranmą zdobywających sobie. 
Administracya zaś i wydatek utrzymania, w części pokry
wały by procenta od kapitałów obecnie już posiadanych 
w części zwrotem kosztów za utrzymanie ubogich, które 
wnosiły by te wsie lub gminy z których ubodzy byli by 
nadsyłani.

Większą daleko liczbę włóczęgów i żebraków stano
wią ludzie z tych nałogów, którzy próżniactwem lub pijań
stwem doprowadzeni do nędzy z calem natręctwem i bez
czelnością domagają się jałmużny, ci to są prawdziwą pla

gą żebraczą, od widoku których, każde społeczeństwo pra
gnęło by się uwolnić.

Dla nich to więc proponujemy otwieranie domów ro
boczych poprawy, gdyż pomieszczanie ich razem z ludźmi 
pracy, których starość zgrzybiała, kalectwo, lub inne nie
szczęśliwe okoliczności, postawiły w konieczności korzysta
nia z dobroczynnej opieki i którym słusznie należy się wy
godne, swobodne i spokojne schronienie, było by z ujmą 
tych ostatnich, a nie odpowiadało by celowi względem pier
wszych, gdyż jakkolwiek i tym nie można odmówić opieki, 
lecz ta powinna być odmienną, tu potrzeba żelaznej ręki, 
która by utrzymała ich w porządku i skierowała na drogę 
poprawy, jako zbłąkane istoty.

Otóż zdaniem naszem dla usunięcia stanowczo ulicz
nego żebractwa, potrzebne:

1) Wyjednanie prawa któreby obowiązkowo naka
zywało miastom i gminom opiekowanie się swoimi ubogie
mi, czyli rozciągnięcie przepisu istniejącego, co do zwrotu 
kosztów kuracyjnych szpitalom, za biednych nie mających 
środków na ich zaspokojenie, ażeby tem prawem rządzono 
się i co do biednych utrzymywanych w domach schronień i 
roboczych.

2) Otwieranie domów roboczych v. poprawy, a to 
dla koniecznego odseperowania ubogich, którzy wskutek 
starości lub kalectwa doprowadzeni są do niemożności za
pracowania, od włóczęgów wskutek pijaństwa, próżniactwa, 
lub innych złych nałogów niechcących lub niemogących 
zapracować.

3) Energicznego współudziału władz policyjnych w 
śledzeniu prawdziwego stanu i prowadzenia żebraków, jak 
również skrypulatnego prowadzenia ksiąg ludności, co przy 
tak licznym składzie straży ziemskiej, jest nader łatwe do 
dopilnowania.

4) Wreszcie zrozumienia ogółu, że szafunek rozda
wania jałmużny, pierwszemu lepszemu wyciągającemu po 
nią rękę, nie tylko że nie jest uczynkiem miłosiernym, przy
noszącym ulgę, ale wprost przeciwnie, uczynkiem demora
lizującym i przynoszącym szkodę społeczeństwu.

Mając tak zorganizowaną dobroczynność publiczną, 
a jeszcze przy szczerych i dobrych chęciach pojedyńczych 
osób zajęcia się prowadzeniem takowej (na których w kraju 
naszym nie zbywa) zdaje nam się że z kwestyą ulicznego że
bractwa, bez przeciążenia ogółu moglibyśmy się załatwić.

Inne jest położenie z nędzą wyjątkową po miastach, 
z rodztnami podupadłemi, wstydzącemi się żebrać, wzglę
dnie do tych najenergiczniejsze działania dobroczynności, 
największe ofiary, nie są w stanie zaspokoić ich potrzeb, a 
mogą tylko do pewnego punktu przyjść im z ulgą i pomocą, 
jako to: przez zakładanie kas pożyczkowych czyli lombar
dów, gdzieby potrzebujący w chwili krytycznej mogli ko
rzystać z pożyczek na łagodnych warunkach, przez udziela
nie w nagłych potrzebach wsparć tak w pieniądzach jak i 
w produktach w naturze, przez ułatwienie i wynalezienie 
zarobku, oraz zbytu ich pracy, przez dopomaganie w kształ
ceniu ich dzieci, na użytecznych członków społeczeństwa, a 
tym samym postawienie ich w możności stać się pomocą 
swej rodzinie i t. d.

Tutej Towarzystwa Dobroczynności mają szerokie po
le dla swej działalności, tu wreszcie jałmużna podana wprost 
dobroczynną ręką, ma zastosowanie, ale nie raz z jakąż 
bacznością powinna być czynioną, żeby niezadrasnęła go
dności osobistej, nie jednej rodziny, która chętniej przenio
sła by śmierć głodową, aniżeli chciała korzystać z jałmużny 
z litości podanej.

K. Lubońslci.

ROZMAITOŚCI.

— W przystani w Nowym Jorku, przez kilka dni z rzędu, 
wyczekiwało nadejścia statku 24 przystojnych mężczyzn. Naresz
cie zawinął do przystani parowiec „Wcrra“ i przywiózł na pokła
dzie 24 jasnowłosych dziewcząt w wieku od lat 17 do 21. Po za
łatwieniu formalności paszportowych, przybyłe dziewojo rzuciły się 
ku oczekującym rycerzom, którzy przyjęli jc z olwartemi ramio
nami. Byli to górnicy, pracujący w kopalniach węgla Pensyl
wania, gdzie niemożliwem było im zaoparzyć się w żony; posłali 
tedy pełnomocnika do Węgier, aby tenże nakłonił do wy wędrowa
nia za ocean 24 pracowitych i pragnących mężów dziewcząt. Dla 
uniknięcia nieporozumień, mężczyźni porozumiawszy się z pełno
mocnikiem, losowali poprzednio przyszłe oblubienice. Zadowole
nie było ogólne, rycerze oświadczyli stanowczo, iż niema na świę
cie 24 równie pięknych kobiet, dziewoje wzamian przyrzekły uro
czyście, iż pracować będą chętnio i zostaną wicrncini żonami, Te
go wieczora jeszcze odbyło się 24-y wesel,a
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Dostrzeżenia meteorologiczne stacyi Radom prof. Włodarskiego.
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DSozklad pociągów.
W kierunku Warszawy i Lublina.

Wychodzi z Warszawy. . . .
„ z Iwangrodu .... 

przychodzi do Radomia. . . .
wychodzi z Radomia . . . .

„ T...„__ ( w stronę Warsz.„zlwangr. „ \ublina 
przychodzi do Warszawy . . .

„ do Lublina....

osob. -tow
7.45 r. 

12,00 p.
2,18 pp.
4,25 pp.

pocztowy —
3,30 pp. —
8,00 w. —

10,15 w. —
7,31 r. —

— —
— —

2,00 pp.

W kierunku Dąbrowy.

Wychodzi z Radomia . 
przychodzi do Kielc

,, „ Dąbrowy
wychodzi z Dąbrowy

„ z Kielc .
przychodzi do Radomia

10,26 w.
2,17 w.

10,20 r.
6,55 w.
3 15 w.
7,16 r.

2,33 pp.
6,35 w.
2.15 w.
4,30 r.

12,15 poi.
4.15 pp.

Ceny targowe.
Radom, d. 4 Czerwca 1885 roku.

Żyta . . . korzec
rs. k.
^27>/; Wołowiny . . funt

rs. k.
—Y10~

Pszenicy . . „ 6.— Polędwicy . • Ił -.20
Jęczmienia . „ 4.— Cielęciny —. 9
Owsa . . „ 3.- W ieprzowiny • łł -.11
Gryki 4.50 Słoniny. • „I —.22
Grochu polnego „ 4.20 Skopowiny . -. 8
Koniczyny białej „ —.— Spirytusu 78'* .wiadro 7.70

„ czerwonej „ —.— W ódki 40° . 3.85
Kaszy jęczmień, łam. „ 8.— Siana . . pud —.40

„ tatarczanej „ 8.- Słomy . —.20
,, jaglanej . „ 9.- Soli . -.80

Mąki pszenn. 1 gatunku Drzewa tward. sąż. kub. 11.—
worek 200-funt. 11.50 miękk. 9.-

„ zwyczajnej „ 7.50 Żelaza w sztabach pud —.—
„ żytniej pytlo. „ 6.75 „ walcowanego „ —.—

Kartofli . . korzec 1.20 ,, lanego w wyrób. —,—
Chleba pytlowego funt —. 3 Robotnikowi dziennie —.50

„ razowego „ -• 2'/4 „ z parą koni „ 2.50
Masła . . . „ -22%

J. SPORNY, INZHffl.
Warszawskie Przedsiąbierstwo Asfaltowe

i FABRYKA TEIiTIIt
poleca:

Asfalt (mastic), tekturę i lak asfaltowy, smolę oczyszczoną bitum i gu- 
dron, oraz wykonywa roboty asfaltowe i dekarskie, po cenach nader umiarkowanych.

Oprócz zwyczajnych tektur do krycia dachów w różnych gatunkach, Przedsiębiei stwo produ
kuje tektury francuzkle nie wymagające lakowania, tafle izolacy jne (isolir- 
platy) i wszelkie materyaly potrzebne do krycia dachów, jako to: listwy trójkątne, 

|>a*ki. gwoździe i t p.
Zamówienia przyjmują się w Kantorze przedsiębierstwa ulica Erywańska 

(Plac Zielony) Nr. 8. 4477—12—6

13337-26-11

Istniejące od

ZAKŁADY
roku 1818

MECHANICZNE
obecnie pod firmą

BORMANN S1WEBE & TBMŁER 
w Warszawie, Srebrna IWr. 14, 

polecają sig do kompletnych urządzeń lub przebudowali: 
BROWARÓW, GORZELNI i DYSTYLARNI.

Przeszło 100 gorzelni urządziła powyższa firma w ciągu 
10-u ostatnich lal.

Plany, katalogi illustrowane maszyn wysyłamy na żądanie.
Najnowsze aparaty działające bez przerwy z regulatorem do pary 

systemu BORMANA.

O

TEKTURY Se^wĆoWEOfiWTRWMBJ
I ASFALTU

pod firmą

F. PIETSCHMANN 
w Warszawie, Kantor Tloinackie 3 

poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa z całą akuratnością krycie da-

o

fl

sgŁ chów tekturą, i holzcementem. Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia najlepszym 
Limmerowskim asfaltem.

Dla oryentacyi Szanownej Publiczności, nadmienia się, że każda z fabryki 
wychodząca rola tektury, pokrywa 40 kwadratowych łokci, a nie 30 jak się 

to gdzieindziej praktykuje. 4857—6—4

o

b
o

MASZYN PAMWYM "kOTLARNiTi ODLEWNIA 
0RTHWEIN, MARKOWSKI, KARASIŃSKI 

w Warszawie, Złota 70 / 72
Posiada na składzie: Maszyny parowe, lokomobile, pompy parowe, tartaki żelazne; 

4122—24—14 urządza kompletne tartaczne zakłady.

polecają
Zakłady Przemysłowo-Chemiczne

W. KARPIŃSKI & W. LEPPE RT,
w Warszawie, Elektoralna 33. 

Cenniki franco i gratis. 
5378-24-5

JPotrscełmy jest

E K 0 O IM
do dóbr w pow. Radomskim za wynagrodzeniem 
odpowiednim do kwalifikacyi—na stole dworskim 
Wiadomość w Itedakcyi Gazety Radom. 293—3—2 

W domu Dutowa przy ulicy Lubelskiej pcd
N. 156, jest do sprzedania Powóz 

z fordeklem odnowiony, fabryki Romanow
skiego. Wiadomość u stróża. 301—4—1

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność że 
przybywszy z Paryżu do tutejszego miasta,

OTWORZYŁEM ZAKŁAD 

SUISABSKI IMECIIAMCZM 
w domu P. Tomasza Gąsowskiego na ulicy Sznar- 

likoKskiej.
Podejmuję się, wszelkich obstalunków i reperacyi 
w zakres ślusarstwa i mechaniki wchodzących, 
wykończam wszelkiego rodzaju roboty z całą su
miennością i staraniem i mam nadzieję, że uzyskam 
względy Szanownej Publiczności o co będę się sta
rał, aby godnie zadość uczynić wszelkim wymaga

niom w każdej przezemnie podjętej robocie.
161— Z uszanowaniem

Franciszek Cąsowski.
FABRYKA

POWROŻNICZA
iv Radomiu, ul. Spacerowa Nr. 221.

poleca gotowe swoje wyroby, jakoto: taśmy dubel
towe na pasy do maszyn, na lewatory, do bryczek i 
inne, liny i sznury różnej grubości, szpagat gruby 
do wełny, szpagat cienki rymarski w różnych ga
tunkach oraz konopie i pakuły po cenie przystę- 

231—7—5 pnej

___ Fryderyk Kruger.
Zakład Introligatorski 

I. TENENBAUMA 
przy ul. Lubelskiej w domu W. Płuźańskieg:. 

sprowadzi! świeży transport obić zagranicznych w 
najnowszych deseniach i sprzedaje takowe po ce
nach tabrycznych wraz z wyklejaniem. Sprowadził 
nadto różnych gatunków i szerokości Sztabiki na 
ramy które nadają się do oprawy listów kalifikacyj- 

uycb z wystawy. 300—3—2

BOBRY HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 
pojpualaipiaj

(tylko dla chrześcianina) z rocznym dotychczaso
wym obrotem (przy ma.lych środkach) 8 do 9t)0i) 
jest do odstąpienia od S-go Jana lub zaraz z powo
du słabości i wyjazdu na dłuższą kuracyę jednego 
z właścicieli, jak również i z braku większego ka
pitału. Wymaga się odstępne Dołożywszy 
dotychczasowego kapitału obrotowego jeszcze 1000 
rubli możnaby dojść do obrotów nie bywałych 
w Radomiu przy takich stosunkowo małych środ

kach. 300—2—2
Wia omość u hayelmajstra Cia .i n miejscu.

Potrzebne są od wakacyi

CZTERY PANIENKI 
do wspólnej nauki na wieś, gdzie jest nauczycielka 
Polka z wyźszemi kwalifikacyami naukowemi, wy
soką muzyką i konwersacją francuzką. Jest obok 
tego i rodowita niemka. Od jednej panienki żąda
ną jest oplata rs. 300. Miejscowa dziew.

czynka jest tylko jedna. 284—6—4
Adres w Iledn keyi.

w m. pow. Końskich przy st kolei żelaznej 
Iwangr.-Dąbrow. przydatny na hotel (którego 
brak jast w mieście z fundamentami i piwni
cami już gotowemi, oraz materyałem do bu
dowy jest do sprzedania. Wiadomość 
Apteka w Końskich. 289—4—2

od 1 Lipca r. b. w Opatowskiem folwark 
410 mórg. Wiadomość w kancelaryi rejenta 

Kulczyckiego. 290—3—2.

FORTEPIAN
do sprzedania za przystępną cenę. Wiadomość dom 

Jermolińskiego, stróż wskaże. 291—3—2

11ELB1C1I i POHL
Ma na składzie:
Narzędzia rolnicze.
MEBLE gięte fabryki „Wojciechów11, i dębowe, 

toczone z fabryki „Helena11, pod Kownem.
Posadzki dębowe z Tajkur.
Gwoździe Bodzechowskie.

Środki dezinfekcyjne fabryki w Otwocku.
Węgiel kamienny, koks. Gips nawozowo-rolniczy.

Zajmuje się ekspedycyą wszelkich towarów i ru
chomości oraz odbiorem takowych z kolei.

181------

Poszukuje się bez pośrednictwa

od 10—21 włók w glebie pszennej z dobremi 
łąkami, budynkami, z ogrodem lub admi
nistracji większych dóbr, szczegółowy 
opis można nadesłać do administracyi Ga

zety Radomskiej. 299—3—2.

. W OWADOWIE
dziewięć wiorst od Radomia, potrzebny jest od 1 
Lipca 1885 r. pisarz do gospodarstwa,—kandydat 
może się zgłosić piśmiennie przez pocztę Jedlińsk, 
do Owadowa lub Osobiście na miejsce, wynadgro- 
dzenie będzie zależne od kwalifikacyi. Poźądary 
jest tylko kawaler. 262—10—6

FlłZ¥
x kamienia Szydlowieckiego 

na trotoary, oraz podrynulki są do sprzeda
nia każdego czasu w Radomiu. Wiadomość w kan

torze drnkarni J. K. Trzebińskiego.

Zakład ślusarski
F. PRZYBYTNIEWSKIEGO 

istniejący od r. 1835 
obecnie przy ulicy Lubelskiej w Radomiu w domu 
Virginiego naprzeciw Gimnazyum żeńskiego, z 

dniem 12 Czerwca 1885 r.

przeniesionym został
na ulicę Długą idącą od gimnazyum żeńskiego do 

dworca kolei do domu własnego.

^nalezione na ulicy Spacerowej binokle, 
lL> można odebrać za udowodnieniem w do

mu W. Woyniłowicza. 303—1.

DWA POKOJE UMEBLOWANE lrY.fi! 
do wynajęcia od 1-go Lipca r. b. w domu Gutta za 

Rządem Gubernialnem. 297—3—2

STUDENT
Uniwersytetu warszawskiego życzy sobie na czas 
wakacyjny przyjąć obowiązki korepetytora na 
prowincyi. Wiadomość w handlu p. Winkler przy 
ulicy Lubelskiej. 285—3—3

TTnyiJ WY klasy VI miejscowego gimnazyum 
U U<-l.uJLl życzy sobie zaraz wyjechać za kore
petytora na wieś dla przygotowania do egzaminów 
powakacyjnych. Wiadomość u W. Potkańskiego 
dom Filichowskiego, ulica Lubelskie Górki.

286-3-3

Uczeń klassy VIII 
poszukuje korepetycyi na czas wakacyi na wieś. 
Ulica Sturo-Krakowska dom Klimaszewskiego, wia

domość u gospodarza 304—3— 1W piątek d 12 b. m. zgubioną została BRANZO-
LETA ZŁOTA idąc po drodze do zarządu ko

lei, łaskawy znalazca zechce takową doręczyć 
W-ej Napiorstkowej za wynagrodzeniem, dom 
W-go Ru3zczowskiego przy ulicy Warszawskiej, 

306—3—1

Redaktor i wydawca Dr Rewoliński. flpwoAeno ĘeHsypoło.—Pajoicb, 1 I»hs 1885 r. W drukarni J. K Trzebińskiego w Radomiu.


